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C Z W A R T E K .

W IAD OM OŚCI KRATOWE.
Urząd M unicypalny M iasta  Stołecznego 

łKarszawy.
G dy mimo trwaiących iuż przepisów bu- 

downiczo-policyynycli dostrzegać się d a i e , że 
nowo buduiący się w tuteyszey stolicy kon- 
strukcyi swych domów pod ług  zastrzeżeń Ra
dy budowniczey na planach zamieszczonych i 
i wedle p lanów zatwierdzonych akura tn ie  nie 
Wykonywaią; przeto Urząd Municypalny celem 
dopełnienia ścisłe rozporządzeń dawniejszych, 
stosownie do Reskryp tu  łCom missy i Rządo- 
wey Spraw W ew nętrznych  i Policy i z dnia 12 
W  rześnia r .  z. Nro 4.080/95 z Dyrekcyi prze
mysłu i kunsz tów  w ydanego , podaie do pu- 
hliczne'y wiadom ości powyżey wymienione u- 
rządzenie, obostrzaiąc kary  na budowniczych 
maiących dozór nad budow lam i nowo wysta- 
wionemi i na maystrów dyryguiąeych fabryka
m i ,  w treści nas tępu iącey :

c

j .  Żaden z maystrow  mularskich  nie po
winien rozpocząć nowej’ bu d o w y ,  bez wytknię
cia linii f rontowey przez budowniczego miasta 
w łaściw ego, n ie iun iey , że do takowey obo
wiązany iest iak nayśeiśley s tosować, że nie 
Wolno iest żadnemu m a js tro w i czynić nay- 
mnieyszych zmian w rozporządzeniu p lanów 
lub elewacyi,  przez Rząd zatwierdzonych.

2. W  p rzypadku  gdyby właściciel żądał 
iakiey odmiany w rozkładzie p lanu dla swe'y 
dogodnośc i , powinien o to  zgłosić się do b u 
downiczego, k tóren  odpowiedzialnym będzie

za każde uchybienia w  przepisach, ieżeli te  z 
iego winy lub dyspozycji  nastąpią.

3. O dm iany wewnątrz budow li ieżeli nic 
są przeciwne odmianie elewacyi,  budowniczy 
dyryguiący ,  mocen iest sam dopełnić; odm ia
ny zaś e lew acy i,  nie wolno iest żadnem u b u 
downiczemu czynić, a ieżeliby właściciel ko
niecznie żądał iakow ey , winien się udać  o za
tw ierdzenie takowey tąż samą drogą iaką szedł 
o zaaprobowanie p la n u ;  to  iest przez Urząd 
Municypalny do Kom m issyiRządow ey S p ra w  
W ew nętrznych  i Policyi.

4 - Za każde powyższe uchybienie budow ni
czy maiący dozór nad  fabryką, lub  m ayster  
m ularski wykonywaiący robotę,  oprócz kosztów 
zmiany budow li ,  odmiennie postawioney, na  
właściwą p od ług  planu, w raz ie  pierwszym b ę
dzie zniewolony zapłacić, na korzyść szpitali 
Złp. >oo, za drug i Z łp . 200 pod  rygorem e- 
xekucyi Adm inis tracyyney , za trzecim razem 
podany zostanie w pisma publiczne, że nie wol
no będzie pierwszemu mieć nadal dyrekcyi n ad  
fabrykami, d rug iem u zaś wykonywać roboty  
m u la rsk ie y i  t ru d n ić  się fabrykami.

w  W arszaw ie  dnia 11 K w ietn ia  1829 roku.
Vice Prezydent Lubowidzki.

Za Sekretarza Jlnego fViernichi.

Architekt Sehinkel w Berlinie, u łożył proiekt 
do pomnika bronzowego dla Mieczysława i Bole* 
sława, a sławny rzezbiarz Rauch iu£ zrobił z 
gliny model giuppy tych dwóch x i^ $ t .  Mie-



ozysław maiąc syrna po p r awey  s t r o n i e ,  t r zyma  
w lewey ręce k r z y ż  Ś. godło przy ię t ego p rzezeń  
j rozszerzanego chrześciaństwa.  Boles ł aw stoi 
obok niego śmiało na mieczu o p a r t y , i iako 
zdobywca  ma skroń zamiast  ko rony uwieńczoną 
w awrzynem .  I  p io i ek t i  model  zostały iuż p r zy 
jęte p rzez  s tany W- Xiestwa Poznańskiego.

W IA DO M O Ś CI  ZAGRANICZNE.

R O S S Y A.
Wy ra c ho w an o  ter az ,  iż Państwo Rossyiskie 

w iększe iest od księżyca.  Jeżel i  p r zypusc i emy,  
iż 2 / 3  powierzchni  księżyca,  morzem zalane tak 

-iak powierzchnia  z i e m i , to powierzchni a Tiossyi 

i es t  o 123,885 angiel skich mil kwadra towych  
większa.  Już w roku  I S I S  Rossya zaymowała  
p rócz  posiadłości  amerykańsk i ch  9 o S , 9 lS  mil  k. 
angjelskich p r ze s t r ze n i ,  t eraz zaś zaymuic 174 
stopni  długości  ,  i 36 1 /2  stopni  szerokości ,  t. i. 
3 / 1 9  powierzchni  z i e mi ,  n ie  licząc w to morza:  
k s i ężyc  ma w ogólności 2 ,505,261  angielskich 
mi l  kwadratowych,  licząc z tych tylko l / l  na

l ąd  stały,  m ia łby  S35,0S7 mil kwadra towych.
N I E  M C Y.

\V F rankforc ie  nad Menem,  odebrano d. 3 
Kwie tn ia  wiadomość,  iż Landg ra f  F r y d e r y k  
Józe f  Ludwik  I l e ss cn -Homburg ,  d. 2  t.  m. po 
dziew ięciodniow ey chorobi e ,  z wielkim Żalem 
swych  poddanych ,  z szed ł  z tego świata.  A 
gdy  z mał żeństwa  z Elżbi etą  Xiężn iczką A n 
gielska i hanower ską,  Żadnych nie pozostawi ł  
dzieci ,  prze to b r a t  zmar łego  X ią ż ę  Ludwik,  
obeymie  po n im Rządy k ra iu  Homburgskiego.

T U R C Y  A. ze S ta m b u łu  10 M a rc a .

W  ostatnich czternastu dniach,  wzrosły ba r 
dzo w stolicy niedos ta t ek  i nędza.  Wp raw dz i e  
odeb ra l i śmy  znowu tu ki lka transportów' ,  wszak
że t y lko  p r zybyc i e  ka r awany  lądowey,  m o 

że zaradzić drogości cbleba.
F rancuzk i  Radca S tanu  J au be r t  i Reis-Effen-

di,  zostali w ciągu zeszłego miesiąca w szcze-  
gólnieyszy sposób zwiedzeni .  Obydwa n iewia 
d om ym  sposobem , o t r zymal i  fa ł szywą ko« 
pi ią mowy Króla Francuzkiogo zagaiaiącey 

I zby,  w k ló r ey  ten Monarcha mówi w nay -  
n i ep rzy i aźn i eyszych  wyrazach  o Porcie.  Reis-  
Effendi  okazał  z tego powodu energi czne swo- 
ie n i ezadowolenie ,  a Pan J aube r t  nie b y ł  wsta
n ie  uciszyć na r z e k a ń  Reis  - Effendego.  Nie
spodzianie przecież p r z y b y ł a  prawdziwa  mo
wa króla f r ancuzk iego ,  k tó r a  na tur aln i e b r zm ia 
ła  wcale inaczey.  Pan J aube r t  uda ł  się na
tychmias t  do Reis  - Effendego;  atoli ten zda
wa ł  się i z tey mowy,  k t ó r ą  mu odda ł  Pan  
J aube r t ,  n ie  bydź  zadowolony.  Od tego czasu,  

n i e b y ł  iuż więcey Pan J aube r t  u R e i s -E f f en -  
i iak mówią,  oczekuie  odpowiedzi  swego dwo
ru ,  na depesze k tór e  posł a ł  do Paryża.  Mnie-  
niaią w Pera ,  iź p rzez tę mistyf ikacyą,  zamie

rzano poróżnić  pana J aube r t  z Porta.
W Ł O C H Y  z R z y m u  21 M arca .

Gazeta powszechna udziel i ła  z listu p ryw a
tnego pisanego z R z y m u  dnia 24  Marca co 
l iastępuie.  , , Już u p ł y n ą ł  miesiąc,  iak się ze
bral i  Kordynałowe w konclave;  z naywiększą  

n i ec i e rpl iwośc i ą  prze to ,  oczekui ą na kogo w 
końcu wybór  padnie.  Jeżel i  rozgłoszone z 
początku wieści  mało wzbudza ły  uwagi ,  t e 
dy  teraz k i e d y  się zbliża r ozs trzygni enie  tey  
ważney  okoliczności ,  dzieie się iuaczey.  Im  
większe zachodzą t rudności ,  w dowiedzeniu 
się o prawdzi e  tego co się dzieie w Concla
ve,  z tern ost rzeyszą ciekawością bada ią  wszy
stko i rozważaią krzyżui ące  się interessa.  
T v m  czasem komiczną sprzecznością tych po
ważnych rozpraw stanu,  iest  rozpacz n iek tó 
rych  cudzoziemców,  t roszczących się o Girondolg 
i uroczystości wielkanocne,  tudzież skwapliwość 
Rzymian ,  k tó r zy  gdy  usłyszą imie k tó rego  
Ka rd yna ł a ,  iako bliskiego w y b o r u ,  opadaią ie~



go przyiaciół  dia zapewnienia sobie ich pro- 
t c k c y i .  Kardynałowie,  kLórzy niedawno nay- 
więcey głosów mieli, są: Pacca, Casliglioni i 
Capellari.  Kardynał  Ccsareo Leoni zachoro
wał w drodze.  Mówią iż Poseł Hiszpański,  
Wręczy dziś (24 Marca) zgromadzonym w Con
clave Kardynałom,  swoie pismo wierzytelne,  
i przy ley okoliczności mieć będzie mowę po 
hiszpańsku. Wiadomo ze Poseł Austryacki 
mówił po łacinie.

Wiadomo,  iż trzy większe katolickie mo
carstwa (Austrya,  Franeya i Hiszpania)'  maią 
prawo nie dozwolić wyboru iednego z Kard y
nałów,  ale tylko wyraźnie iednego. Dzieie się 
to następuiącym sposobem. Liczba zgromadzo
nych w Conclave Kardynałów wynosi np: t rzy
dzieści, t edy 20 głosów danych za klórem z Kar 
dynałów,  stanowią prawość iego wyboru. J e 
żeli się zdarzy,  iż przy głosowaniu dziewię
tnaście głosów padnie na tego Kardynała,  któ
rego wspomnione wyżey trzy mocarstwa wyłą
czają,’ wtedy Kardynał  sprawuiący interessa te
go dworu,  który owego kandydata wyłączyć 
pragnie , zbliża się do Serntatera i wręcza mu 
otrzymaną w tyin celu na piśmie instrukcyą. 
Natychmiast ustaie dalsze obliczanie głosów za 
wspoinnionym K ar dyn a ł em ,  dla narażania na 
na zmartwienie z powodu exkluzyi i wybór mu
si się rozpocząć na nowo. W chwili,  kiedy 
przy tern głosowaniu trzy części głosów pa
dną na iednego i tego samego Kardyna ła ,  na
tenczas Kardynałowie,  którzy dotąd stali ie- 
den przy drugim , lub iak przypadek zrządzi ł  
zaczynaią się od niego oddalać i tworzyć oko
ło  niego koło. W  miarę powiększenia się gło
sów,  za tym samym Kardynałem i z tąd wzra- 
staiącey pewności iego wyboru , koło coraz bar- 
dziey- się rozprzestrzenia,  aż nakoniec gdy o- 
slatnie dwie trzecie głosów stanowiące wybór 
zostaną ogłoszone, wszyscy Kardynałowie usu-

waią się precz w ty ł  kaplicy i stawaią przed 
wybranym Kardy na ł em,  w takim oddaleniu 
w Jakiem zwykli stawać przed Papieżem. Sko
ro mianowany Papieżem Kardynał ,  przyymie 
wybór ,  zapytuie go się K ard yn a ł  Dyakon iakie 
przybiera imi e ,  na co obrany zwykle ulubio
ne  iin wymienia.  Jeżeli zaś to imie nie po
doba się zgromadzeniu Kardynałów,  natenczas 
obowiązany iest przybrać] inne. Zdarzyło się 
k i lkakro tn ie ,  iż sami Kardynałowie nadawali 
nowemu Papieżowi imie. Godna uwagi iż ża
den z Papieżow Piotrem nazywać się nie mo
że, nawet gdyby ie miał dane na chrzcie , te
dy musi takowe złożyć. Kiedy r. 1136 odby
wał  się wybór Papieża przez kompromiss ,  aów-  
czasowy Kardynał  Papież Jan XXII.  wezwany 
b y ł  w imieniu całego Kollegiutn Kardyuałów,  
ażeby mianował  Papieża , ten dał  głos za sobą 
samym, mówiąc iż o swoiey uczciwości i po
bożności ,  ma naywiększe przekonanie.  Skoro 
wybór  Papieża przyydzie do skutku,  natych
miast konklawiści wypróżniają celę nowego Pa
pieża , a pospólstwo pałac iego w mieście, co się 
nazywa sgombrare.

Przez telegraficzną wiadomość odebraną z 
T u lonu  dnia 5 Kwietnia, a datowaną z Rzy
m u  dnia 3 i Marca o w p ó ł  do trzeciey. [Po
seł F rancuzki oznayinia że K ard y n a ł  Casti-  
glioni został obrany papieżem. Jego Świą
tobliwość p rzy b ra ł  nazwisko Piusa "VIII.

K ard y n a ł  Castiglioni ma la t  68, u rodził  się 
w Cingoli 20 L istopada 1761. O n to  odpo
wiedział w imieniu Conclave posłowi francuz- 
kiemu.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
w a n i e n k a .

Osobliwszy p rzypadek który mnie spotkał ,  
warto podać do wiadomości powszechney.  Pe
wnego wieczora, miałem wedle zwyczaiu mo-



412  —

czyć  nogi; a że mi pozostawało coś pilnego 
do napisania  na iu lro , a pisywać zw yk łem  
nayczęśc iey  s to iąc ; k a za łem  p rz e to  po
stawić sobie w an ien k ę  z wodą p rz y  samćm 
b ió rk u .  G d y  sig to stało , s łużący  o d szed ł  i 
z a m k n ą ł  m n ie  w gabinecie; a ia z obawy, że
b y  n ie  zamaczać szlafroka, zd ją łem  go z r ę 
kawów, za rzuc i łem  dob rze  na ram iona, wla
z ł e m  w w anienkę ,  i maiąc wszystko do pisania 

p rz y g o to w a n e ,  chw yciłem  pióro.. .  lecz w ty m  
zby teczn ie  gorąca w o d a ,  zaczyna mi trochę  
dokuczać . Sam n ie  wiem iak  sobie radzić  tey  
chwili. —  Chcę zadzwonić na służącego; dzwo
n e k  iest n a  stoliku 10 k roków  od leg łym  ; wo
ł a m ,  n ik t  n ie  p r z y c h o d z i ! —  To zamieszanie 
m oie  n ie  t rw a ło  10 s e k u n d ; —  aliżci nagle  go- 
rącość wody u s ta ie , ch łodno  mi w yraźn ie  w  
nogi/ . . ,  Zdziwiony nie  śm iem  się ruszyć  , n ie  
śm iem  sig zastanowić coby to b y ło  ? Aż tu 
n ie  ty lko  c h ło d n o ,  ale i zimno się robi; iakaś 
m n ie  uiespokoyność ogarnia , padam  na m yśl 
o k r o p n ą ,  czy nogi moie sparaliżowane nie zo
s ta ły  ? Pot z im ny w ystępnie  na m n ie . . .  osłu
p ia łem .  —  Na raz  coś nowego się dzie ię  Czu- 
ię że mnie ktoś po ram ionach  z ty łu  g łasnąw- 
wszy, po c a ły c h  p lecach musnął/. . , .

Godzina b y ła  pó łn o cna ,  n ie  wierząc atoli w 
d uch y ,  ni czary ,  zapom inam  o paraliżu, p o ry 
wam świecę z b ió rka  i w yskaku ię  z w anienki.  
Cóż widzę? —  Oto w an ienkę  p ró żną  i p e łe n  
p oko ik  nrody, a szlafrok m óy  tuż  p rzy  n iey  na 
posadzce!.. ..

R zecz  b a r d z o  n a tu r a ln a .  —  S ta iąc  w  w a
n ien ce  d re w n ia n e y ,  c ienkiey, od  ra zu  d n o  w y 
t ło c zy łem ; n ic  p rze to  nad zw yczaynego ,  że wo
d a  g o rąca  w y p łyn ąw szy ,  d a ła  m i u czuć  c h łó d  
n a s tę p n ie  z im no w  nogi i u ro io n y  p a ra l iż ;  —  
pom ieszan ie  i n ie spokoyność  tym  s p r a w io n e ,  
z su n ę ły  ze m n ie  p o w o li  s z l a f r o k , a z tąd  u ro -

ion e  g ła sk an ie  u p i o r a ,  u lu b io n eg o  b o h a ty r a  
p rze d p o k o io w e y  poezyi.  P... R....  (Go. Kr.)

P R Z Y IE G H A L I  DO W A R S Z A W Y ,  d. 14 K w ie tu .
C e lińsk i  Ignacy Oby. z .  Siedlec — D an iszew sk i  

M ariau  Oby: z W i ło w a .  — Josz  L u d w ik  Je o m etra  
z  S u w a łk .  — K a m iń s k i  R eferen t  z S iedlec. — K os-  
k o w s k i  F ra n c isz e k  i K a ź m irz -S e k re ta r z  z P ło c k a .  — 
M iro w s k i  A n to n i  Oby: z  P o d s k a rb ic .  — M ireck i  
A lexander  B urm is t rz  z  Góry. — M aiew sk i  oficyali- 
sta z  Kalisza. —  O stasińsk i  P io t r  Oby. z M iędzyrze
cza. — P a w ło w s k i  F ra n c iszek  Oby: z  P u ł tu s k a .  —
Stecki A nton i  A r ty s ta  z  Kalisza. — W o ło w s k i  A dam  
assesor z Radomia:  — Z a b o ro w s k i  P io t r  Oby. —
N iw iń sk i  Jó z e f  A k to r  z  Ż y tom ierza .  — B y k o w 
sk i  R a fa ł  Oby. z, R u d k i .

d o n i e s i e n i a

Skradzione Zostały lis ty  zastawne z 9 ci u  
kuponam i następnie'. L it:  B . dwa N ro. 92,391  
i Nro  3020 po p ięć  tysięcy oraz litera C. dwie  
sz tu k i N ro . 9 l ,3 o 9 . i Nro  92, 691. po tysią 
cu zło tych, ostrzega się zatem  ninieyszein, aby  
n ik t takowych nie nabyw ał, g d y  z w razie p rze 
c i w n y m  s t r a t ę  z  t a k o w e g o  n a b y c i a  i a k o  nie- 
nieprawnego , sam sobie p rzy zn a ć  będzie w i
nien. —  K toby zaś te  lis ty  w y śled ził ma cladź 
znać do nowego M ary wiła N ro  476 L i t  A . na  
p ię tro  trzecie Nro  4  stancyi gdzie  10 od  100 
nagrody odbierze.

Kom m issya IV d ztw a  P łockiego , podaie do  
w iadom ości, i i  z pow odu  zad łużen ia  się w o- 
p łac ie  kanonu  i zaszłey  śmierci wieczystego 
d zierżaw cy fo lw a rk u  R ogozina  w ekonomii Bo- 
ryszewa położonego o iettnę milę od m iasta P ło 
cka od leg łego , praw o wieczyste sukcessorom  
iego służące , wystawione icsl na  sprzedaż w ter
m inie 4  M a ia  r. b. Folw ark ten zaym uie  
przestrzen i 19 włok , 10 morgów i 50 prętów  
kw adratow ych m iary  m agdeburskiey, nie licząc 
w to morgów  62, prę tów  60 mieysca spornego . 
K anon  zaś z niego wynosi rocznie złp . 1253 
gr. 16. L icy tacya  na  wyższość wkupnego od
byw ać się b ęd zie , bez zm iany k a n o n u ; ka żd y  
m aiąny chęć nabycia rzeczonego p ra w a , na ter
minie w yzey w ym ien ionym , opatrzony  w goto- 
w iśnie na  vadium  złp . 1200 w ynoszącą , i  w 
dow ody swdy hw alifikacyi cc Biórze Kommissyi 
W d zh ić y  staw ić się zechce.


